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Budźeł Min. Opieki prze& Sejmem
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r o n y  T - e j )

tu  do n o rm a ln ego  życ ia  i s p a d n ą ; je d n o cześn ie  m ężom  m ożn ośc i u- c ie rp ią  g łó d  i n ędzę. J es t to  n ie-
113 barki sp o łeczeń s tw a . P ra c o w i­
tość r o z w ija ć  s ię  b ęd z ie  ty lk o  
w ted y , je s i i  w  sp o łeczeń stw o  
w p o i s ię  p rześw ia d c zen ie , i ż  w y ­
d a  na p ra ca  za p ew n ia  b y t  i r o z ­
w ó j k u ltu ra ln y  ro d z in y  i  budzi 
u znan ie.

N a  za tru d n ien ie  b ezrob o tn ych  
i zw a lc za n ie  sku tków  b ezro b oc ia  
w śród  m ło d z ie ży  p rzezn a cza  s ię  
127 m iljo n ó w  z ło tych . N ie c h  d o ­
ro ś li id ą  na ro b o ty  pu b liczn e , .a 
zw a lc za n ie  b ezro b oc ia  w ś ró d  m>o 
d z ie ży  p ow in n o  iś ć  ca łą  s iłą  w  
k ierunku  p rzes zk o len ia  ich  r.a 
rzem ieś ln ik ów , tech n ików , d ro b ­
nych  w y tw ó rc ó w , k tó r zy  u p rze ­
m ys łow ią  w ie ś . M ło d z ie ży  p o trzeb  
ne są s zk o ły  za w od ow e , a n ie  o- 
bozy  p ra cy  przy  r e g u la c j i  r zek  i 
d róg, bo pa to  za w sze  s ta rc zy  
nam  rob o tn ik ów  n ie w y k w a lif ik o ­
w an ych .

U p a d e k  r o d z - n y
D a le j pos. Z a lesk a  om aw ia  za ­

ga d n ien ie  ro d z in y  w  P o ls c e . B u d­
że ty  naszych  ro d z in  rob o tn ic zycu  
zn a jd u ją  s ię  n a  n a jn iżs zy m  po­
z io m ie . P ła c e  n ie  z a p e w n ia ją  w a ­
ru n ków  n o rm a ln ego  bytu . W c 
F ra n c j i  i E c lg j i  w p row a d zo n o  
kas? w y ró w n a eze  dodatków, r o ­
d zin n ych , sku tk iem  c ze go  m atka 
po  tr z e c iem  d z iecku  p rzes ta je  
ju ż  p ra co w a ć . U  nas im  w ię c e j 
d z ie c i w  ro d z im e , tem  w ię c e j 
m atka  m usi p ra co w a ć  ’  za rob k o­
w o . S p ra w y  te  w in n y  zn a le źć  n a­
le ż y tą  u w a gę  i op iek ę  w  M in is te r  

s tw ie .

P r a c a  z a w o d o w a  m a t e k
R o zw a ża  n a stęp n ie  sp raw ę  p ra  

cy  kob ie t, w sk a zu ją c , ż e  usuw a 
s ię  m ęża tk i z  posad , n ie  d a jąc

tr zy m a n ia  rod z in y . W  en cyk lice  
Q u ad rages im e  A n n o  PaD ież 
P ius X  n a zw a ł h ań b iącem  n adu ­
ży c iem  p ra cę  za w o d o w ą  m atek  
D z iś  k o b ie ty  m uszą  p ra cow ać , 
a le  n iem a  n a le ż y te j o ch ro n y  ich  
p ra cy . Zarobk i
o 30 p ro cen t od  za rob k ów  m ę 
czyzn , w yk o n u ją cych  te  sam e 
fu n k c je , a  m im o to  n iem a  opieltu  
nek fa b ry c zn y ch , k tó re  w p ro w a ­
d ziły  F ra n c ja  i W ło ch y . S p raw a  
to w ażn a , bo za tru d n io n ych  je s t  
u nas w  p rzem y ś le  fa b ry c zn y m  
około  160 tys d z iew czą t.

S m i E r f e k i G f ć  d z i e c i
W  p rzed ło żon ym  p re lim in a rza  

zw ięk szon e  są p o zy c je  w yd a tk ów  
na op iek ę  nad d z ieck iem  i m atką. 
C zy  są on e jed n a k  w y s ta r c z a ją ­
ce ?  Ś m ie rte ln ość  d z ie c i w  p ie rw ­
szym  roku  ż y c ia  w  P o ls c e  w y n o ­
s i 1-1 —  la  p rocen t, p odczas  grty 
np. w  A n g l j i  z a le d w ie  6 —  7 p ro ­
cent. K a s y  C h orych  o b n iż y ły  za ­
siłk i połogow  e do 50 p rocen t, 
w ted y , k ied y  m atka  p o trzeb u je  
ra c ze j 150 p ro c en t n o rm a ln ego  
zarobku .

Praca, a  p r z e k o n a n i a  
p o l i t y c z n e

M ó w c zy n i podn os i w koń cu  .iż  
u zyskan ie  p ra cy  n a w et n a  rob o­
ta ch  p u b lic zn ych  u za leżn ia  się od 
p rzekon ań  p o l i t j  eznych . M ó w i się 
pow szech n ie , że  n aw et, aby  tłu c  
kam ien ie  na szos ie , trzeb a  n a le ­
żeć do S trze lca . P ro te s tu je  p rz e ­
c iw  za tru d n ia n iu  ży d ó w  —  u c ie ­
k in ie ró w  z  N ie m ie c  kosztem  ro ­
bo tn ików  P o la k ó w . W s zy s tk ie  te  
z ja w isk a  w y w o łu ją  w tó rn e  b e z ro ­
bocie , p rz y c z y n ia ją c  s ię  do c ię ż ­
k ie go  p o ło żen ia  lu dn ości.

b e zp iec zn ie  d la  stanu k ra ju , a le  
za ra d z ić  tem u trzeb a  n ie  p rzez  
środk i p o lic y jn e , le c z  d ro gą  za ­
b ezp ieczen ia  e g z y s te n c ji.  L ic zb a  
za tru d n ion ych  w  g ó rn ic tw ie  

, w c ią ż  m a le je . M a le ją  w id ok i na- 
IC ’ ie t . 53 n ’ zsze  p op raw ę , m ów i s ię  o p o lity c e  m o­

c a rs tw o w e j, a le  n ie  m ożn a ta k ie j 
p o lityk i p ro w a d z ić  o pustym  
brzuchu .

O stosun kach  na Śląsku m ó w ił 
r ó w n ie ż  pos Jan kow sk i (N i e ­
m ie c ) za rzu ca ją c  m in is tro w i, że 
zb y t u lega  w p ływ o m  s fe r  p rze ­
m ys łow ych , P rz y to c zy ł p rzyk ład , 
że  g d y  p ra co w n ic y  na Śląsku  
z w ró c il i  s ię  o  ro zs ze rzen ie  ha 
Ś ląsk  u s ta w y  o  u r lop ach  i  p r z y ­
rzeczon e  to  im  zo s ta ło  od  1 s ty cz  
m a, to  na skutek  in te rw e n c ji

w ie lk ie g o  p rzem ysłu  m in is te r  o d ­
ro c zy ł w e jś c ie  w  ż y c ie  u s ta w y  na 
rok. A b y  w ię c  m iljo n o w e  doch o­
dy  k ilku  lu d z i w  n iczem  n ie  zo ­
s ta ły  uszczu p lone, o g ó ł robotn  - 
czy  m u sia ł z r e zy g n o w a ć  z u r lo ­
pów .

P rz e m a w ia ło  je s z c z e  k ilku  po­
s łów  z B B  o ra z  kom unista  R o sen ­
berg . D ysk u s ję  nad  bu dżetem  o- 
p iek i sp o łe czn e j zokończono. N a ­
s tępn e p o s ied zen ie  od b ęd z ie  s ię  
ju tro . N a  porządku  d zien n ym  je s t  
bu dżet M in is te rs tw a  S p ra w  W e ­
w n ętrzn ych  o ra z  dysk u s ja  nad 
o d p o w ied z ią  rząd u  na in te rp e la ­
c ję  K lu b u  N a r . w  sp ra w ie  B e re zy  
K a r tu sk ie j.

Podróżni samolotem
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H I S Z P A N J I , M A R O C C O
R i y i E R Ę

z d ą ż a  w i o s e n n a  w y c i e c z ­
k a  m o r s k a ,  k t ó r a  w y r u ­

s z y  z  G t i y n l  5 k w i e i n i a  i p o w r ó c i  p o  2 4  d n i a c h
N ie z a p o m n ia n e  w r a ż e n ia  i  id e a ln y  w y ­
p o c z y n e k  w  k o m fo r t o w y c h  w a r u n k a c h  a 
p o d r ó ż y  n a  {J iu n to w n ie  p r z e b u d o w a n y m  
o k r ę c ie  „ K o ś < ’ u s z k o “  c z y n ią  z  t e j  w y ­

c ie c z k i  s p e c ia ln ą  a t r a k c ję

IN FO k M ACJE I SPRZEDAŻ B ILETÓW :

G D Y N I A - A M E R Y K A
L I N J E  Ż E G L U G O W E  S . A .

W m R S Z A W A ,  PL. M A Ł A C H O W S K I E G O  4
c t z z  B iur3' P o d r ó ż y

zł.

Traty n ow e polskie szluki:

5łrug, Kietf zynski, Chororcartski
P l a n y  r e p e r t u a r o w e  t e a t r ó w  m  l u t y  i m a r z e c

W c z o ra j p od a liśm y  ob szern e  
in fo rm a c je  o za m ie rzen ia ch  r e ­
p e rtu a ro w ych  trzech  czopowych 
tea trów  sto licy7, t. j O p ery , , T . 
N a ro d o w e g o  i T .  P o lsk ie go , zara  
z "m  p o ru s za ją c  sp ra w ę  m a ją cego  
n ie za d łu go  p ow sta ć  tea tru  r ep e r ­
tu a ro w ego  i w y lic z a ją c  za p o w ie ­
d zian e  w  ty ch  tea tra ch  p re m je fy .

Z a jr z y jm y  sk o le i za  k u lis y  po 
zo s ta ły ch  te a tró w , t. zn trze ch  
m n ie js zych  scen  T .  K .  K . T .  
trze ch  te a tró w  p ry w a tn y c h : A k ­
tora, K a m era ln eg o  i A ten eu m .

T .  L e t n i  i M a ł y
N a jp o p u la rn ie js za  ro z ryw k o w ą  

scen a W a rs za w y  —  te a tr  L e tm , 
je s t  pod  w ła d zą  „P ię k n e j H e le ­
n y "  i  n ie  p rędko zm ien i k ró low a . 
W o b ec  p ow o d zen ia  o ffen b a ch o w - 
s ltie j op ere tk i w  lu tym  n ie  m oż­
na s ię  spu dziew ać  n ow e j prem

G r y p a ,  p r z e z i e f o i e o i e  i  K a t a r y  j‘ew  w narcu -  te* «iewiado-
„  . . , . . .. , Ł . , , m c. N a ra z ie  T . Iv. K . T . żadn ych
N a jw ię k sze  ich n a s i l c i e  padczas ostrych zmian pogody pIin6w  repertuarowych, jśąti

P o tw ie rd za  s ię w  zu pełności t e - i  i m ożn a  ich  n a ba w ić  s ię  ró w n ie ż , id z ‘e o te a tr  L e tn i —  n ie  rob i. 
ża  h is z y c h  p ra d z ia d ó w , że g ry p a  n ie  będąc p rzez ięb io n ym , a oh- w  te a trz e  M a łym  lad a  d zień  
p rz e z ięb ie n ie , k a ta ry  i  t. p.' po-  ̂ cu ją c , lub  s ty k a ją c  s ię  z  osobam i i w e jd z ie  na a f is z  n ow a  kom ed ja

zak a ta rzon em i, k asz lą cem i i  p rze  [ K ie d r z y ń s k ie g o  „C u d z ik  i S -k a ", o

P o ł o ż e n i e  r o b o t n i k ó w  n a  Ś l ą s k u
Pos S zu lik  (C h . D . )  om ów ił < n ig d y  dobrobytu , le c z  d z iś  s ze rzy  

s tosun k i na Śląsku. N ie  b - io  tam  | s ię  p op ros tu  rozp acz . R o b o tn icy

ch odzą  w  w ięk s zo ś c i w yp ad k ó w  
z  z im n a  i w i lg o c i  p rz y  ra p to w n e j 
zm ian ie  p ogod y . N a  sku tek  tego  
w y s tę p u ją  zm ian y  w  fc ion rch  ś lu ­
zo w ych , k tó re  s ta ją  s ię  b a rd z ie j 
p rz ep u szc za ln e  d la  bak . : r j i  - 
d ro b n ou stro jów . N ie  nalc-:'y rów  
n ie ż  zap om in ać  o  tem , źe  w ym ię - j ta b le tk i T o g a l,  k tó re  nabyć  m ożna 
n ion e  d o le g liw o ś c i są  Ud: ‘ d a ją c e  I w  k a żd e j ap tece.

Dozorca poszarpany przez hienę
s k a r ż y  m e p i s i r a t  o & d s z k c £ o w a n : e

W y d z ia ł  I  c y w iln y  Sądu O krę- u tra c ił zd o ln ość  do p ra cy  i w y - 
g o w e g o  ro zp a tr y w a ł c iek a w ą  skar- s tą p ił p rzec iw k o  m a g is tra to w i o 

• g ę  d o zo rcy  og rod u  zo o lo g ic zn eg o , od szk od ow an ie  w  w ysok ośc i 20 
S ta n is ła w a  G a w rys ia , k tó ry  dem a- tys. zl.
g ą  s ię  od szk od ow an ia  za  w yp a  M a g is t ra t  n ie  p rz y zn a je  p re- 
dgk, jak iem u  u le g ł podczas  p e łn ie- tensyjk u trzym u jąc , że  w  o g ro d z ie  
n ią  sw ych  fu n k c y j. (z o o lo g ic zn y m  za ch ow yw a n e  są

G a w ryś  od k ilku  la t  p ra co w a ł w  j w s ze lk ie  ś rodk i b e zp iec zeń s tw a  i 
o g ro d z ie  zo c lo g ic zn ym  p rz y  k la t- te  G aw ryś  sam sobie je s t  w in ien , 
kącb  z d ra p ie żn em i zw ie r z ę ta m i. ' że  h ien a  rzu c iła  s ię  na n iego . 
P e w n e g o  dn ia  podczas  k a .m ie n ia  D o z c n a ,  zdan iom  m ag is tra tu , b y l 
d oszło  do n ie s zc zę ś liw e go  v ypad- n ieu w a żn y  i ra z ju ż  w y p u śc ił na 
ku. G a w ryś  p rzep ęd za ł h ien ę  z w o ln ość  lam parta , k ló iy  na szczę
g łó w n e j klatki do pom ocniczej. Cl- 
Jem zw a b .en ia  h ien y, za zw yc za j 
rzu cano do klatki pom ocn icze j 
och łap  św ie żego  m ięsa.

K ie d y  G aw ryś  trzym a ł na k ija  
k aw ał m ięsa , w a b ią c  w  ten  spo­
sób zw ie rzę , h ien a  rzu c iła  s ię  na 
dozorcę, w y ry w a ją c  m u zębam i 
k aw a ły  c ia ła . K toś  z in n ych  dozor 
ców  zo r je n to w a ł s ię  w  sy tu a c ji i 

n ieb ezp ieczn ego  d ra p ie żn ik a  
ło ży ł trupem .

G aw ryś  w sku tek  ran  d ozn an ych , si za pa rę  dni.

W y p a d e k  ^ n o d b e l i i

niedźwiedź rzuci si? na artystkę
K o l a r z y  u r a i t n y s i i  b o h a t e r k ę  f i l m ó w  C l a i r ’ *

P op u la rn a  a r ty s tk a  f i lm o w a  
A n n a b e lla , b oh a terk a  p iękn ych  
f i lm ó w  R en o  C la iF a , m ia ła  p rzyk  
r y  w yp ad ek , k tó ry , g d y b y  n.e 
szybka pom oc k o legów , m óg ł 
się, d la  n ie j skoń czyć  tra g ic zn .e .

P r z y  f i lm o w a n iu  scen y cy rk o ­
w e j z h ow ego  fi lm u  A n n a b c lli na 
a r ty s tk ę  rzu c ił s ię  n ied źw ied ź , 
u d e rz y ł ją  p rzed n iem i łapam  i 
p o w a lił  na z iem ię . N a  ra tu n ek

z ięb ion em i. IV  czasach  d z is ie j-  ■ k tó re j p isa liśm y  ju ż  w  rep o rta - 
szych  je s te śm y  w  lep sze j s y tu a c ji, żu z próby i w  p od an ej rozm o- 
n iż  d a w n ie j, g d y ż  pos iadam y  w ie -  w ie  z au torem  „C u d z ik a "  i popu- 
le  w yp ró b o w a n ych  i sku teczn ych  la rn e j p o w ieśc i „S e r c e  na u licy*,* 
środ ków  stoso ,, anych  p rzy  g ry p ie  ■ O bsadę G udzika s t a n o w ią : , ro- 
i p rzez ięb ien iu . Jednym  z n ich  są la  ty tu łow a  —  A n to n i F e r tn e r ,

g ió w n e  ro le  k o b ie c e : L u ­
b ieńska, M ach ersk a . W  p ozos ta ­
ły ch  ro la ch  w y s tą p ią :  W e s o ło w ­
ski, Sam borsk i, Su lim a, J an ec ­
ka, K am iń sk a , D aczyń sk i, K a r ­
czew sk i, R apacka . P re m je ra  b y ­
ła  ju ż  za p o w ied z ia n a  na c zw a r ­
tek  ,a le  g ry p a  sam ow o ln ie  j'ą od ­
ro c zy ła  bez ta rn rn u , k ład ąc  do 
łóżk a  g łó w n ych  w yk on a w ców .

„ C z ł o w i e k  c z y n u *  
C f T o ^ o m a ń s k i e g o

T e a t r  N o w y  w  c ią gu  lu tego  
g ra ć  b ęd z ie  „M is s  B a ", na m arzec 
zaś za p o w ia d a  d eb iu t d ra m a tyc z­
ny au to ra  „Z a zd ro ś c i i m ed ycy ­
n y " , „B ia ły c h  b ra c i" ,  „O p o w ia ­
dań  d w u zn a c zn y ch " —  M ich a ła  
C h orom ań sk iego .

Sztuka C h orom ań sk iego  m ia ła  
b yć  p ie rw o tn ie  g ra n a  w  tea trze  
Ja racza , p rzyczem  J a ra cz  m ia ł 
ob ją ć  ro lę  ty tu ło w ą  — potem  n ie­
sp od z ian ie  T .  K . K . T . o g ło s iło  
w  sw ym  kom u n ikac ie  za p o w ied ź  
deb iu tu  C h orom ań sk iego  w  T . 
NóW ym . „C z ło w ie k  c zy n u " p rzed ­
s ta w ia  k o n fl ik t  e n e rg ic zn e j je d ­
nostk i ze  skostn ia łem , zm a r tw ia ­
łem  w  m ara zm ie  ś rod ow isk iem  
m ieszczań sk iem . Sztukę re ż y s e ­
ru je  E dm u n d  W ie rc iń s k i.

Jako d ru ga  m arco w a  p rem je ra  
T . N o w e g o  ukaże s ię  o ry g in a ln a  
sztuka je d n e go  z aw a n ga rd o w ych  
p is a rzy  fra n c u s k :ch „M a szyn a  
p iek ie ln a ’1 Jan a  C octeau  w  p rze ­
k ład z ie  J, E . S k iw sk iego  i reży - 
s e r ji  L . S ch ille ra . T re ś c ią  sztuk i 
je s t  s ta ro ży tn a  tr a g e a ja  k ró la  
E dypa . C cc teau  n ie  p a rd ju je  a r ­
c yd z ie ła  S o fo k lrsa , ty lk o  in a cze j 
u jm u je  ten  sam  tem at, wT p ew n e j 
m ierze  m od e rn izu ją c  go  i cktua- 
1 'zu jąc —  a le  sztu ka  je s t  od ręb ­
na.

„ R z k  P o l s k i K —
A  i d o w i s k o  L .  S c ń  i ira
P c za  n orm a ln ym  rep ertu a rem  

T . K . K . T . zap o w iad a  
sp ec ja ln e  w id o w isk o  d la

śc ie  zo sta ł s ch w y tan y .
W c zo ra j od b y ia  s ię  p ie rw s za  ro z  

p ra w a , na k tó re j ob ie  s tron y  zgod  
n ie  p ro s iły  o p rzep ro w a d zen ie  w i ­
z j i  lok a ln e j. W iz ja  m ia łab y  na ce ­
lu dok ładne o b e jr z e n ie  p rzez  sąd 
u rząd zeń  i k la tek , w  k tó rych  zn a j 
du ją  się zw ie rzę ta , o ra z  je d n o ­
cześn ie  p ize s łu ch a n o b y  k ilk u n a ­
stu zg łoszon ych  św iadków -, m in. 

po- d y rek to ra  Z O O  p. Ż ab ińsk iego .
I D e c y z ję  w  te j s p ra w ie  sąd  og ło-

B adb leg ll k o ^ d z y  ł m ąż a r ty s tk i, k i.

r ó w n ie ż  zn a n y  a k to r  'f i lm o w y , Je 
an M u ra t. Z d o ła li on i n ie d źw ie ­
d z ia  od p ęd z ić  i u ra to w a ć  a r ty ­
stkę, k tó ra  z c a łe j te j h is to r j i  
w ysz ła  je s zc ze  ob ron n ą  ręką.

A .nn abella  dozn a ła  o gó ln ego  
p o tłu czen ia  o ra z  n a d w y rę ży ła  eo-, 
fcłc s ta w y  u nóg, w sku tek  n a g łe ­
g o  upadku.

A n n a b e lla  po w ypadku  z n ied ź­
w ied z iem  p rz ew ie z io n o  Jo k lin i-

z d w óch  czegc i. C zęść  p ie rw s za  
ob e jim e  „A d w e n t  i God: “  (ś p ie ­
w y in scen izow an e, o b rzęd y  i zw y  
c za ję  lu d ow e  i sz la ch eck ie  w  
o k res ie  B o żego  N a ro d zen ia , g w ia  
dza, T u roń , o ra c je  k o len d n icze  i 
t. p., k u lig  w dw orku  sz la ch ec ­
kim , zap u s ty  w  ob u cza ju  m ;°.j- 
skim  i w es e le  ch ło p s k ie ).  C zęść 
u ru ga  (k tó ra  ukaże s ię  doD iero 
około W ie lk ie jn o c y )  o b e jm ie  ob rzę  
dy W ie lk ie g o  T y g o d n ia , W ie lk a ­
noc (d yn gu s , g a ik ) ,  Scbótkę, 
W ia n k i, D ożyn k i, Z ab aw ę na Sa­
sk ie j K ęp ie , Z ie lo n e  Ś w ią tk i. M u 
zy c zn ie  in scen izację . L .  S ch ille ra  
op ra cu je  R . P a le s te r .

S z t u k a  S i r j g z ?  
w  T .  A t e n e u m

T e a r t  A ten eu m , g r a ją c y  obec­
n ie  n ie zn an ą  u nas lekką  kom e- 
d ję  M o lie ra  „W  c u k ie ren ce " z 
B iegań sk im  i P ia sk ow sk ą  w  głów­
nych  ro lach , zap o w iad a  na m a­
rzec  w y s ta w ie n ie  sztuk i A n d rze ­
ja  S tru g a ,- b ęd ą ce j a d a p ta c ją  sce

n iczn ą  je g o  p o w ie ś c i „D zie-je  
je d n ego  p oc isk u ". T ym czasem  
p ra w d op od ob n ie  b ęd z ie  także 
w y s ta w io n a  kom ed ja  za g ra n ic z ­
na.

C o  n o w e g o  u  J a r a c z a ?
T . A k to ra  na d łu ższy  czas za ­

p ew n ił p ow o d zen ie  „P a n  B ro ton - 
neau“  ze  św ie tn ą  k re a c ją  J a ra ­
cza obok P e rza n o w sk ie j i u ro­
c ze j Z a ręb iń sk ie j N a jb liż s z a  
p re m je ra  w y p a d n ie  za tem  chyba 
n ie  w c ze śn ie j,  ja k  w  m arcu . B ę ­
d z ie  n ią  „ F la c  p a ry s k i"  V ic k i 
B aum  w  r e ż y s e r j i  K .  E en d y  z 
P e rza n ow sk ą , B endą, C ieszk o w ­
ską, Ł u szczew sk im  w  g łó w n ych  

ro la ch ,

T a a t r  p o  c e n a c n  k i r . a
T ak im  tea trem  m a s i?  s ta ć  od 

n a jb liż s z e j p re m je ry  te a tr  K a ­
m era ln y , p ra cu ją cy  pod  d yrek ­
c ją  A d w en to w ic za . W  T  K a m e­
ra ln ym  cen y  zo s ta ją  obn iżon e do 
49 g ro s z y  za  n a jta ń sze  m ie js c e  i 
3 zl za m ijd rożoze . P re m je ra  po

g ra n ym  te ra z  „M is t r z u "  b ęd z ie  
g ło śn a  sztuka Ibsena „ N o r a "  z 
Ir e n a  G rzyw iń sk ą  w  ro li ty tu ło ­
w e j,  z E u g . D rab ików n ą , A d w e n ­
tow iczem , B u tk iew ic zem  i M a l i­
szew sk im  w  p ozo s ta łych  ro la ch . 
In s c en izu je  i r e ż y s e ru je  K .  A d ­
w en to w ic z .

B i l a n s  m i ę s l ę c z n y
T a k  w ię c , ja k  w y n ik a  z  n »*  

szych  in fo rm a c y j, p od an ych  d z iś  
i w  num erze w c zo ra js zy m  w  lu ­
tym , v/ ośm iu  g łó w n y ch  tea tra ch  
w a rs za w sk ich  m am y je d n ą  w spót 
czesną  sztukę no lską  (K ie d iz y ń -  
s k i),  je d n ą  z rep e r tu a ru  k la syc z ­
nego (F r e d r o )  i a ż  sześć obcych  
(B ern s te in , B es ie r , M o ln a r, Je  
F le r s  i C a illa v e t, o ra z  O ffen b a c h  
i B a h r ).

W  m a rcu : d w ie  sztuk i k la s y c z ­
n ego  rep e r tu a ru  (S zek sp ir , Ib ­
s e n ), t r z y  w sp ó łc zesn ych  obcych  
a u to rów  (S h aw , V ick i Baum , 
C oc tea u ) i n a res zc ie  choć d w ie  
p o lsk ie  (S tru g , C hurum ońsk i),

Wyścigi ksnne w  Zakopanem
Podobnie jak  w  roku zeszłym, rro  

gram  kilku ostatnich kilku dni se­
zonu zapowiada kilka gonitw , w któ 
rych m ają prawo startować ty lko te

D z i e w i ą t y  c z i e n  s e z o n u
w form ie. D latego też typu jem y: Gon. 5 (sprzedażna). M :mo cokol-
Chlttba Pulmodie, Im p  I I .  w iek dłuższego dystansu i tutaj aa

Gon. 4 (p łoty. Z zapisanych K o r ­
moran i Iba ’-wtila startow ały wozo-

razem 
Pow in ien

konie, któro w  sezonie bieżącym  star I ra j. Pełnoletn i i lośó ju ż zużyty 
tow aly  już w  gonitwach tego rodzą- Dress w płotach debjutuje. Złota
2.000 m. ju  (płaskie, ploty, przeszko Fantera, chociaż nieźle skacze i teo- 
d y ). Z serji tych gonitw  mieliśmy rt tycznio w  tym  niedłu/mi dystan- 
już jedną wczoraj, wygraną przez sio płotowym  m;. szanse, to j< ćlnal» 
Gciznera. zbytni o jo j nie dowierzamy, gdyż ta

Dzisiaj takim ż warunkiem opatrzo delikatna klacz nie lubi c z js t jc li wy- 
na jes t gonitwa z przeszkoaam i. w  ścigo w. zw yc ięs jła  raz w  p.o
której nie m ają prawa startu te ko -, tach Autora, lc j  i  tym 
me które w y g ra ły .w  r. 1934 w  go- szanse są hard ;o dobre,
nitwach z przeszkodami 10.000  zl. a iwesls w  gom tw ic lety-Sz.

także zwycięzca w  gonitw ie o n a gro ­
dę „Illustrow anego K urjera  Codzien 
nego“  (w  tj-m wypadku —  Izo lan a ).

Piei-wszą jakby atrakcją jest 
dzisiaj gonitwa „sprzedażna" ■—  jo­
dyna w sezonie —- dla koni 4 le t­
nich i starszych —  płaska w  dyst.
2.000 m. Jest w ięc gonitwa o nagro­
dę „Zarządu M iasta i  Uzdrowiska Za 
kopane." Zasadnicza ocena kom (ce­
na w yw oław cza) —  zł. 900. Konie 
ocenione w yże j poniosą odpowiednie 
nadwagi, n iżej ocenione —  ulgi.

Gon. I .  Lady  Sol i A lpara  biega­
ły  już wczoraj. F lagran ti dop 'cro dc- 
b ju tu j” . N iezcm  nic w yróżn iła się 
F iszka. E ili3 w ostatniej gonitwie 
przeszedł źle, przypuszczamy jed ­
nak, że szedł wówczas raczej dla ga ­
lopu. Tyra razem  powinien wygrać.

Gon. 2. Już dwa razy zwyciężyła 
Admonic.ja. Duże szanse w tym  bie­
gu ma Antolka, która pobiła kiedyś 
zapisanego tutaj Peszta. Goplana, 
towarzyszka stajn i Peszta, która nie 
fccz sukcesów biegała jako 2 -letme 
na torze stołecznym, uchodzi w sta j­
ni za lepszą od Peszta. Przypuszcza­
my więc, że b ieg ro zeg ra ją : Gopla­
na i  Antolka.

Gon. 3 (p rzeszkody). Bacarat i 
Branka I I  do te j pory b iegają bez 
powodzenia. Ccnturja ma jedno zw y­
cięstwo za sobą, lecz mało m iarodaj­
ne, gdyż wygrała ty lko od Lady Sol 
w dwukonnym wyścigu, fJeżyć się 
trzeba por,-ażnic z Im p I I ,  klaczą 
trudną do prowadzenia, nierówną,

turalnic m iałaby duże szanse Ante­
na. Przypuszczam y jednak, ze będno 
startowała w  gonitw ie p iotowej. In  
truz i Fantom  w  gonitwach płaskich 
nie zwyciężały-, natomiast Irrtuni 
niezły nawet z toru stołecznego, ni- 
czcm się dotychczas w  Zakopanem 
nic wykazał. W obec cokolwiek dłuż­
szego dystansu, zo względu ne małą 
wagę, możliwo, że b ieg i en w ygra 
stary F igaro  I I  Jego niebezpieczny­
mi współzawodnikam i będą cwcut. 
Antena i  Fantom.

często wyłamującą. W yco fan a wczo 
je s zc ze  ( raj  Chluba Poim odic, która nic-żcZc- 
d z iec i, i góhiic przeszła w h ifgtt przesżkódo-

nad k tórem  pracu je, obecn ie  Leor. rrym w  pierwszych dniach scżmm. 
S c h ille r  B ęd z ie  to cyk l obrzędo- jest tu właściw ie najlepsza w  staw- 
’v y  „R o k  P o ls k i" ,  s k ła d a ją c y  s ię , ce. rrzypusżczam y, źe poprawiła sie

GON. i. dyst. ząoo m  Nagr 300 zł., 
(p loty) Flagranti Zduńczykowcj, 7<J 
kg., chi. Kazula. Kiszka Nicmujcwskit- 
go, 70 kg., Pomernacki, Ellis Rozwa­
dowskiego 72 kg., Lady Sol N ikicjcw- 
skicj, 72 kg. Alpara Bronikowskiego, 

69 kg.
GON. 2. dyst. 1200 m Nagr. óoo zl. 

Admnmcja, st. Ferdynandów, 5S kg. 
clił. Herman, Gejzer Makowskiego, 50 
kg., Orion Bronikowskiego, 57 kg., j. 
Rok, Goplana Mieczkowskiego, 55 kg. 
chł. Kaczmarek, Peszt Mieczkowskie­
go, 57 kg. j. Kusznienik, Aniołka Bro- 
szkicwiczowej, 55 kg. j. Ićłoszewski.

GON. 3 . dyst 4000 m Nagr. Soo zł. 
dla 4-Ietnich i starszych koni, które w 
1934 r. nic wygrały w goni wach z 
przcszkodar.i, 10 tys. zl a w  bieżącym 
sezonie startowały w tj ch gonitwach. 
Konie, które nie w-ygndy w  bież. sezo­
nie nagrody wartości 400 zl. otrzymu­
ją  2 kg. ulgi. Przeszkody. Branka I I  
Niklejcwskicj, 70 kg., Bacarat Nicmo- 
jcw-skiego, 72 kg., clił. ICondraczck, 
Imp 11 Bronikowskiego, 72 kg., j. Su­
lik, Nctisa Jędrzejowskiego, 70 kg., i. 
Sikorski. Naulaka Rozwadowskiego, 
74 kg. Ccnturja, st. Ferdynandów, 69 
kg., chł. Kazula, Chluba Poimodic, Ku- 
kulawa, 72 kg.

GON. 4. dyst. 2(00 m. Nagr. boo zt. 
(p loty). Kormoran st. Ferdynandów 
73 kg., chi. Kazula, Złota Tantera 01 
I p. ułanów j. Raniewicz, Antena M a­
kowskiego, 71 kg., j. Dylik. Fetysz N ie- 
m oicw ikiigo, 71 kg. chł. Kondrarzek, 
[barwilla Bronikowskiego, 71 kg., j. 

Sulik, Dress of. 8 p ułanów, 73 kg

Za p isy Vcnl
GON. 5. dyst. 20CO m Nagroda za­

rządu miasta' i uzdrowiska Zakopane, 
pco zł. (sprzedażna). Eneida Bitżyń- 
skiego, 53 kg., j. K oi dacz, Manru Ma­
kowskiego, 57 Kg. Intruz Wcisłowwza, 
71 kg., j. Kuszmeruk, rantom st. Fer­
dynandów 60 kg. chł. Herman, IrrtUni 
Starzcckicgo, 62 !cg., Figaro IT Wćisto- 
wicza, 57 kg. Antena Makowskiego, óo 
kg. Izolana Pomcrnarkicgo 58 k g  
Noemi Bronikowskiego 58 kg.

W i r n i k i  b i e g ó w
V I I I  d n i a  s e z o n u

GON. 1 . dyst. 4000 m. Nagroda M i­
nisterstwa Rolinctwa i Reform  Rclriych 
400 zl. 1 )  Gazda p Turno, p Rofci- 
szewski, 2 )  Lady Sól, 3 )  Naulaka. 
wyc. Chluba Polmodie i Branka. T o t  

42 zl.
Gon. 2. dyst. 1200 m. Nagr 300 z l

1 )  Gejzer Makowskiego, chł. Ponicćki,
2)  Intrant, 3 )  Dogaressa, wyc. Faz? II.  

Tot. 15  zl.

GON. 3 dyst. 2400 m. Nagr. 400 zł. 
(płoty). 1 )  Liban Mieczkowskiego, j. 
Kusznicruk, 2 )  Kormoran, 3 ) Emo­
cja, 4)  Aloara, wyc. Tybcr i Antena 
Tot. 15 zł., fr. 1 1  i 11 H 

GON. 4. dyst. 2100 m. Nagr. jóo zl.
1) Ibarwilla Bronikowskiego, j. Rok,
2)  Fides, 3 )  Carmen I I I ,  4)  Fronton, 
5 ) Medaillc d Or, 6)  Bonne Aventure- 
Tot. 05, franc 33 22 żł. i,,

GON. s ) dyst. 1S00 m. Nagr. 400 M- 
1 )  Conitcssiu Rutkowskiego, chł. H er­
man, 2)  Baszta, 3 )  Manru, 4)  Noemu
3)  Wydra, wyc. Pomona i Fó-tis»im «. 

Tot. 18, franc 12  i  I j  zł.


